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Sprawy partyjne 


W odcinku: Z rozmyślań pad świętem „Ohanukah”, 


PRÓLOG 


uroczystości 


AE 


Był niegdyś naród czysty, sprawiedliwy, 
Dzielny i wolny, czczony i szczęśliwy. 
Wśród bujnych winnic rozajadł się na wzgórzach, 
Patrząc na dłagie, złote łany zbo 
Na palm altany kąpiące się w różach, 
Na uśmlech nieba i na grozę morza, , 
Tam w Kanaanie, w świętym kraju cudów, 
Weszło zaranie i nasze i ludów. 


Bo Mistrz, co z Stwórcą mówił na Synaju, 
>=, Dal wzór ludzkości w tym ludzie, w tym kraju. 

Kwitnęła w cnocie rodzina Syonn 

Złączona bratnie w myśl swego Zakonu, 

Rodząc proroków, eo go nauczali, 

I bohaterów, co zań umierali. 

Oto treść cała zakonu owego : 

Kochaj bliźniego jak siebie samego ! 


IL 


Lecz słabem jenzcze było plemię Boże ; 
Zewsząd pogaństwa napierało morze, 

I wnet jak wyspa ginąca w powodzi 

Izrael tonie w wszetsczeństwa fali : 
Patrzcie : bezkarnie gwałt wielkich uchodzi 
1 płaczą w nędzy uciskani mali. 

Rwie się nić bratnia, rozpada rodzina : 

To Israela — płaczmy, bracia — wina | 


Daremne byly łzy Jeremiaszowe ; 
Nowe bałwany rodzą zbrodnie nowe, 
'Targają naród rozkiełzana chucie 
„I aż do szpiku wkrada sią zepsucie. 


dia 
syońis 


Gdy do dna szału wychylona czara 
Wieszczba się spełnia, straszna zbliża kara : 
Pada Swiątynia ; a gdy krew się leja 
Słychać krzyk złowrogi: Finis Judcae | 


NI 
Konie: ? Nie życie goraze od zagłady : 
Judea padła, lecz został Żyd Wicczny, 
Z kraju do kraju idzie tułacz blady, 
Na kuli ziemskiej gdzie dlań kąt bezpieczny 9 
Jemu pod stopą wyrastoją gady, 
Za nim cień straszny idzia Torquenady. 
Brzmi chórów czarnych pogrzebowa nuta: 
To Isracła — módlmy się — pokuta ! 


Dwadzieścia wieków trwogi i cierpionia, 
Jakż:ż zmieniły ostatki plemienia ! 
Synowie wieszczów wyszli z nich kupcami, 
Synowie ziemian — ach! — pasożytami! 
Miłości wielki zakon opuszczony : 

Szydzi i pryzie, kto żółcią żywiony. 

Z własnego rodu Żyd-Upiór się śmieje 

I sam dzisiaj woła: Finis Judeae ! 


1v. 
Szalony ! Zamilcz! My umrzeć nie możem ! 
Wiedz Izraelu : Tyś plemieniem Bożem | 
Wiedz, że pokuta Twa wreszcie skończona : 
Niech Cię myśl Ojców znowu rozaniela, 
Niech się przed światem dusza lzracla 
Odsłoni czysta, wielka, odrodzona ! 
Pełń nie litere, a ducha Zakonu : 
Bądź dobrym — będziesz znów synem Syoxu; 


04 Administracyi, 


Łwów. Kraków, 


Nadesłane. — Ogłoszenia. — 


kich. 


Kochaj rodzinę, kochaj szczep swój etary 
Dnmny, nie rztcaj ni rodu, nl wiary. 
Odzyskaj godność, dąż do bohaterstwa : 
Giń dla ideałów — prysną oszczerstwa | 
Bądź, gdzie żyć możesz, wlernym kraju synem, 
Szerz światło Tory nie słowem, lecz czynem ! 
Kochaj rodaka, jak siebie samego, 

Bądź lepszym — może ujdziesz za równego. 


y: 


Lecz tam, gdzie ciasne i serce i gleba, 
Gdzie bez upodłeń nie masz kęsa chleba, 
Gdzie żywot spływa w sromie, w mrąganin — 
Gdzie wszystkoć wała : Jesteś na wygnaniu ! 
Porzuć ezeze walki; Wróć do ojców ziemi! 
Zmień groby w pola dłońmi skrwawionemi, 
Wznieś znów Świątynię, spełń wieszczów 
[widzenie : 
To Izraela — cieszmy się — zbawienie | 


Tam, w Kanaanie, w świętym kraja cudów 

Ciałem się atang sny nasze i ludów. 

Znów sie wśród winnic rozsiędziem na 
[wzgórzach 

Patrząc na palmy kąpiące sie w różach, 

Na długie łany złocistego ekoża, 

Na nómiech nieba i na grozę morza... 

Bedzie znów Lud-Wzór ; czysty, spra- 
Ltwiedliwy, 

Wolny i rolny, czczony i szezęśliwy ! 


Ben Ieracl. 


Obchody machabanszowskie. 


Stosunki rodzą wielkich mężów. Ci 
znów są Oczywiście tylko wieku swego 
dziećmi; to też odpowiednio do danych 
stosunków rozwija się ich działalność. 

Na pozór zdawaćhy się mogło, ża 
ukształtowanie się atosunków historycznych 
zawisło w pierwszym rzędzie od tych, ea 
wśród stosunków tych byli czynnymi, że 
mianowicie ci ostatni jednym zamachem 
stają się panami sytuacyi i nadają następnie 
kierunek dalszemu  biegowi wypadków. 
Atoli dzieje wykazują bezzasadność podob- 
nego zapatrywania. 

Ludzie jeno przyśpieszają albo 
opóźniają proces historycznego rozwoj 
sami zaś go bynajmniej nie stwarzają. 
Motywem w iej mierze decydującym bywa 
niejednokrotnie ruch na polu kultury. On 
stanowi bowiem rdzeń każdej epoki dziejo- 
wej. On to formujo stosunki, które wielkich 
mężów rodzą. On to wywołuje zmiany 
dziejowe doniosłego znaczenia, On saim acz 
w połączeniu z czynnikami innymi — jest 
żródłem i przyczyną rozwoju historycznego, 
Sprawdza się to szczególnie w dobie dzie- 
jowej, której pamięć święcą żydzi uroczy- 
stością Chanukah. 

Machabeusze byli dziećmi awogo wieku 
i panujących wówczas stosunków. 

Przed ich wystąpieniem rozwinął się 
był w całej piłui preces asymilacyjny, ten 
sam proces, który już wiele ludów z wi- 
downi dziejowej usunął Dwie bowiem 
wówczas ważyły się kultury: grecka 
i żydowska, zasadniczo między sobą się 
różniące, 


Iellenizm święcił w IL wieku przed 
Chr. prawdziwy tryumf. Mała Azya stała 
również przed oświatą helleńską otworem, 
Wielu żydów wprzód juź opuściło Palestynę 


a idąc za radą Ptolemeusza l. Lagi — 
osiedliła się znaczna ich ezęść w Egipcie. 
Kruj ien pod Ptolemeuszami stang? — 


dzięki propagowanemu przoz królów helle- 
nizmowi — na wysokim szczeblu kultury 
I tam także asymilowali się żydzi z taką 
Szyhkościa, ża musiano przetłómaczyć na 
język grecki bibiię (septuaginte), gdyż 


L rwnylnń tad daigin „Gboostake, 


Każdy organizm objawia swój byt i życie 
awoje w pewnych czynnościach, 
nują jego Istotę. Do takich czynności zaliczamy 
w pierwszej linii ruchy i odruchy, mające 
zadanie zaopatrzenia organizmu w żywność 
i w ogóle w środki utrzymania. A że świat 
organiczny taką okaznja konstrnkcyg. że po- 
czątek i rozwój jednego organizmu często 
związany jest nierozerwalnie 3 końcem bytu 
drugiego organizmu, to rzecz jasna, że żywot 
wszechówiata przedstawia nam się jako nie- 
przerwany szereg walk różnych organizmów 
między sobą, jednem słowem : jako walka a 
byt. Walka jest istotną cechą bytu; bez niej 


tére znamia- 


RAI 


73 — 
obawiano się, ża język bebrejski zupełnia 
zniknie. W samej Palestynie zaś również 
zachodziła wielka obawa, hy kultura ży- 
dowska nie uległa w walce z hellenizmem. 
I byłaby rzeczywiście uległa, gdyby z innej 
strany nia było okazało się niebezpieezeń- 
stwo równie wielkie, zagrażające żydom 
zuprłaą roisg. 

Pod względem politycznym hyła Pa- 
lestyna satrapią Syryi. Przedtem jeszcze 
gdy krajem mądrze tządzili areykaj łani, 
prze'rwała Palestyna państwo aleksandryj- 
skie. Co więvej, podczas gdy tam na każ- 
dem polu widocznym był zastój, Palestyna 
rozwijała się pomyślnie pod każdym wzglę- 
dem Leez stosunki zm eniły się, gdy do 
władzy przyszli Seleucydzi, Ci usiłowali 
wszelkiemi siłami zaiamować bicz i rozwój 
kultury żydowskiej. Bądź dla lego, że byli 
żądni bogactw nagroniadzonych w świątyni, 
bądź też dla tego, Że byk zaślepionymi 
zwolennikami hellenizmu, albo wreszcie 
z obu tych przyczyn przygotowywali 
wtedy Selencydzi — itak już osłabionemu 
krajowi cios ostateczny, Dodajmy 
jeszcze do lego okrocieústwa tyrana An- 
Lyoeha I. Epilanesa, który religię żydowską 
w niebywały sposób pouiżał i bezcześcił, 
który w miejsca Bogu poświęcone posągi 
Jowisza i innych greckich bożków stawiać 
nakazał, który święta żydow obchodzić 
zabronił, « obrzezanie karą śmierci był 
zagroził a przedstawi nam się kardzo 
ponury obraz stosunków panujących wów- 
czas w Pułestynie. Hył to materyał palny, 
zdoluy do wybuchu — a w mm mieściło 
się zarzewie walki między hellenizmem 
a judaizmem. Wśród takiego to alształio- 
wania się stostsków powstali Machateusze, 

Czas był do wałki bardzu sposobny. 
Zamordowanie królewskiego namiestnika 
przez sędziwego Malatyn:za było hasłem do 
ogólnego powstania. Na czel: ludu stanął 
Jehuda, trzeci syn Matatyasza, Makkabi 


ie 


zwany a pochód swój zaznaczył om na 
samym wsiępie  Świetnem zwycięstwem. 
Dnia 26. kisłiew 164 r. przed Chr, — a 

uen- 


był to właśnie dzień zwycięstwa, — 
nięto ze Świątyni posągi bogów a służba 
boża przez Bsrę zaprowadzona mogła na 
nawo spokojnie i regularnie się odbywać. 
Przez 8 dni obchodzono uroczyście zwy- 


„zyroda żadnemu jestestwu iatuieć ni 2 
pozwala. 

«Co żyć chce, musi walczyć* 
Jeśli każda jednostka z ożobna już z 
matury rzeczy skazaną jest na walkę, to cóż 
dopiero mówić o zbiorowych organizmach : 
o rodzinach, plemionach, szczepach i narodach 
całych? Do objawów ich życia należy również 
walka 

Żydzi byli kiedyś narodem odrębnym, 


bo mieli swój kraj ojczysty, awój język od- 


ręhny, swoją wiarę prastarą, swoje własne 
zwyczaje, swoje właściwości rasowe, w końcu 
także swego Koga jedynego i —- co majwyż- 


szego w Świecie — swoją własną a niedo- 
ścignloną prezye, ten prawdziwy dar boży, 
właściwy tylko wysoko rozwiniętym orga- 


nizmom. 


cięskie dzieło i do dnia dzlsiejszego zacho- 
wało się tradycyjnie to wielkie święto na- 
rodowe. Jehuda Makkabi zwyciężył Syryj- 
czyków, sam jednak poniósł na poln walki 
śmierć bohaterską, 

Lecz rozpoczęte odrodzenia dzieło 
mimo śmierci wodza, szybkim krokiem p = 
stępowało naprzód. Po kolei bracia Jehudy 
podejmowali pomyślne i zwycięzkie wyprawy 
przeciw Syryjczykom a najmłodszy Jonataa 
nawet ujął w swe ręce królewską władzę. 
Państwo żydowskie, nznanem zostało przez 
Rzym, a dynastya Hasmonejczyków przez 
blisko sto lat utrzymała się na tronie. 

Czyny i zaslugi Machabeuszów stresz- 
czają się nie tylko w wywalszeniu niepo: 
ńległcści ojczyzny ; duniusłość i znaczenie ich 
wystąpienia, polega raczej w złamawiu i pode 
cięciu zgubnego dla narodu naszego — | ro- 
cesu asymilacyjnego, w uchionieniu kultury 
Żydowskiej od zagłady. Nie jarzmo sy- 
ryjskio ani katusze wroga, lecz pozornia 
wyźsza kultura Łelleńska byłaby zgorowała 
upadek naszego narodu i państwa. Sily 
żywotue narodn żydowskiego byłyhy uelro= 
nily nas przed przemocą syryjską Wiele 
narodów od tego czasu zginęło bez sladu 
pod uaciskiem  slniejazego przeciwnika 
i rozpłyuęło się wsród ludów innych. Żydzi 
jednak istnieją dulychczas a ocalenie swoja 
zawdzięczają głównie siłom żywolnym kul- 
tury żydowskiej, jej istotnej przewadze 
nad hellenizmem. Chwila dziejowa, o której 
właśnie jest mowa — przedstawia się więc 
jako doniosła dla żydów próba ogniowa, 
która kulturę naszą rodzimą od obcych 
oczyściła naleciałości, 

Oå owych czasów i ezynów upłynęły 
wieki. Oo żydzi przez caly ten czas wy- 
cierpieli i czego doznali, to piórem nie da 
się skreklić. Jużto systematycznie, jużta 
gwaltownie pracowano ze wszech stron pad 
ich zgubą. Lecz wszystkie te plany obróciły 
się w miwecz. A jeżeli skierujemy wziok 
nasz ku czasom nam najbliższym i porów 
namy je 2 czasami naszego wieku bolntor- 
skiego, to musimy należug hołd i cześć 
oddać Machabeuszom, szermierzom wolności 
i niepodległości za to, Że nam przekazali 
w spuńciżnie zasadę, jak i w jakim kie- 
runku dla naszego narodu pracować należy. 


pz a 


Z biegiem czasu atosunki się zmieniły, 
bo żydzi utracili niepodległość i kraj i poszli 
następnie w rozsypkę ; nastąpiła zmiana co do 
trybu ich Życia i obyczajów: z narodu rolni- 
czego staliśmy się handlarzami i przemysłow- 
cami Pog'ąd separaty:tycznej małej Judei stał 
się kosmopolitycznym ; żydzi poszli w świat. 
Narodem jednak być nie przestali, 

A dla czego ten mały i słaby n ród nia 
zginął we walca o byt?! Wszak 2 ntratą 
bytu politycznego narody zwykle giną ; wazak 
w ten sposób znikll sprytni Fenicyanie, znikli 
możni Rzymianie, znikli wykszialcani Grecy 
a tylko potomkowie szeznpłej i rozprószonej 
Jnudei wloką mwdj żywot doczesny, pełen 
nieziszczonych nadziei, ale za świetą 
wiarą w lepszą przyszłość 

nie bo dziwnego! Inne narody walceyly 


to m 


Ostatnie lata bowiem, te mianowicie 
których sami dożyliśmy — są do tamtych 
bardzo podobne. Najgodniej uczeimy 
naszych bohaterów — jeśli dalej pielęgno- 
wać będziemy ideał, w którego obronie oni 
walczyli — t j. jeśli i my obronimy kul- 
terę żydowską. 

W tym też cela urządzamy corotznic 
obchody machaheuszowskie, 


K--r. 


Ruch syoński. 


(Studyum.) 


Napiaał Salamon Schiller. 
(Ciąg dalszy.) 


Drugim ważnym momentem w procesie 
obudzenia się myśli syońskiej wśród narodu 
żydowskiego było powstanie (w drugiej 
połowie bieżącego wieku) racha antysemickiego 
W jakim też stosanku stol ten moment do 
momentu pierwszego t. j. do naszkicowanego 
wyżej zwrotn ku ideałom narodowym w naszem 
piśmiennictwie? Moment literacki miał już 
2 natury swej cechę czysto wewnętrzną, cha- 
rakter zbyt jednostkowy, wypłymił bowiem ze 
świadomości i refieksyi kilku poważnych 
hebveistów, 


Ruch antysemicki zaś jako bezpośredni 
wyplyn życia praktycznego miał charakter 


żywiołowy, epidemiczny, udzielał się nam 
mimo woli i rozszerzał swój wpływ na 
wszystkie warstwy narodu 

Ruch literacki w pojęcia Darodowem 


powstać mógł tylko na Wschodzie, w głównem 
ognisku maszej literatury; ruch antysemicki 
zaś jako organizacya społeczna powstać 
mógł tyłko na Zachodzie, gdzie z jednej 
strony ogólne życie socyalne o wiele awobod 
niej i szybciej mię rozwija niż na Wschodzie 
a z drugiej strony my sami znów daleko silniej 
zaakomolłowaliśmy się do ludności tabyłczej 
io wiole bardziej wżyliśmy się w istniejąca 
orgnnizncye społeczna, aniżeli w krajach 
wschodnich, 


Ruch literacki czy!l raczej ów zwrot 
w naszem piśmiennictwie miał w pierwszych 


innymi Środkami i o całkiem inne cele, ani- 
żeli żydzi My walczyliśmy wprawdzie także 
o eżem, ilekroć tylka zachodziła potrzeba, 
a dowodem na to Machabensze; ale przeważnie 
walczyliśmy bronią ducha, mie z powodu por- 
wanej dziewicy jak Grecy pod Troją, 
z powodu obrazy poslów jek Igor z Połowcami, 
nie wveszcia z powodu zakorczych zapędów 
jak to się działo n. p. pod Sednnem Nie! 
Walka nasza była zawsze i będzie zawsze 
tylko odporną, nigdy zań zaczepną 

Jeśli nasze usposobienie było zawsze tak 
pokojowe, dlaczegoż tedy jasteśmy wybranym 
narodem, wybranym — aby być przedmiotem 
ogólnej nienawiści; dla czego to Wrogowie 
wiecznie na naszą zagładę czyhają ? 

Otóż powód jest całkiem prosty i leży 
w zawiści, eechnjącej natnrę ludzką, Myśmy 


nie 


— fir, 


chwilach 
znaczenie narodowe. 

Literatom ówczesnym nie szła bowiem 
tyle o zachowanie narodu, ile raczej o zacho- 
wanie kultury naszej jak gdyby kultura sama 
w sobie była lub mogła być celem Tak samo 
dbali niegdyś nasi ra wyłącznie o zacho- 
wanie maszej religii. Antysemityzm zaś za- 
groził samemu bytowi naszego narodu i z tego 


powodu wywołał wśród naa jako reakcyę: 
nszanowanie tego bytu. pragnienie kn jego 
zachowaniu. Ruchowi antysemieki-mn za: 


wdzięczamy więc jasną i bezpośrednią Świa- 
domuść idei syońskiej, 


Zunim przedatawimy rdzeń dzisie,szego 


antysemityzmu — chcemy wprzód odpowic- 
dzieć na jedno — na pozór nawet malo 
ważne — pytanie Antysemityzm! Skąd — 


właściwie pochodzi ta nazwa? Czemu anty- 
semityzm, a nie antyjndaizm? Wszak innych 
reprezentantów rasy semickiej oprócz żydów 
w Europie nie ma. Czemu więc miano gatun- 
kowe, a mie szczegółowe. ściślejsze * Otóż 
zdaja nam się, że w tej szczególnej nomen- 
klaturze tkwi sarazem system i cel: z jednej 
strony wyczerpujący program działania, z drn- 
glej — chęć dostrojenia się do ogólnie przy- 
jętych form, w których toczą się walki par- 
tyjce w naszem stuleciu 

Krótkie scharakteryzowanie dzisiejszego 
antysemityzmu w przeciwatawieniu do dawnej 
nienawiści ku nam całą tę rzecz wyjaśni 
Antysemityzm jest to aświadomiona i usyste- 
matyzowana dawna nienawiść w obec nas. To, 
co dawniej odbywało się instyaktowa, wybu- 
chowo, sporadycznie odbywa się teraz 
roznmówa, planowo, stale  Dawniejsza walka 
z nami miała charakter zaczepny, teraz zaś 
niby odporvy (lecz włeśnie przez to jest tem 
uiebczpieczniejszą dla nas), Dawniej nas na- 
pastowano i prześladowano — teraz chcą się 
wrxekomo obronić od naszego wpływu. Dawniej 
chciano nas wytępić — taraz cheą nas ubez- 
władnić, Dawniej czynne wyatąpienie prze- 
ciwko nam uclodziła za bezprawie, zdarzało 
galę zatem stesunkowo dość rzadko 
zaś została ono uregolowanem i utrwalanem, 
W wiekach minionych zwracano się głównie 
przeciwko przejawom naszego ducha: przeciw 
naszej religii, kulturze i naszym pieniądzom, 
dzisiaj zwracają się przeciw 


é 


teraz 


+ 
į faktycznie świat joż zdobyli, a nawet podbili, 
ale płodami docba naszego, a nie orężem ; 
myśmy stworzyli pojęcie jedynego Baga; 
myśmy światu dalí biblię 1 tak, jak dłużnik 
unika spotkania sie ze swoim wierzycielem, 
a w końca czując się bankrutem — staje się 
rychło nawet wrogiem awego dobroczyńcy, tak 
eama ćnły Świat manotejatyczny i biblijny, 
widząc się w roli naszego dłużnika czyha na 
naszą zgubę, aby tylko jak najrychle] ubez- 


władnić ji pozbyć swojego  askarzy- 
ciela *). 


nam samym i 


się 


Dr. Salo Rossberger. 


*) Myśl te oddaje wiernie następujący 
wiersz Adolfa Kulki, zawarty w ubiorze L. 
A. Frankle p. t. „Libanon”, Wien 1853. 


swego powatania tylko pośrednio | 


przeciw naszej rasie A skutkiem tej różnicy 
jest to, że dawniej starana się nas poprawić, 
na inne tory, dzisiaj 
naa nważa się jaż za niepoprawnych, za zarazę 
epiłemie dla ran aryjskich. Dawniejsze prze- 


skierować umysł nasz 


ladowania zdarzały się lażnie, bez wagel- 
kiego związka lub solidarności w tem Jub 
owem państwie, u tego lub «wego narodu, 


dzisiejszy antysemityzm ma charakter między- 
warcdowy i międzypaństwowy. 

Otóż gdy w tej usystematyzowanej walce 
przeciw nam zaczęto się oglądać na stosowną 
nazwą dla nieprzyjaciela, za nazwą, któraby 
z jednej etiony była syntezą wszystkich tych 
szkodliwych własciwości naszych, przeciw któ. 
rym się właśnie do walki występnje a któraby 
z drugiej strony mieściła w sobie jasny pro- 
gram działania, wtedy uznano za stosowne 
nazwać nieprzyjaciela po jego imienin katun- 
kowom — „semitą*, a nie po imieniu specy- 
ficznem „żyd. A stało się to z następujących 
przyczyn : 

1. „Żyd* jest w mniemaniu ogólnem 
kategoryą historyczną, produktem dziejowym ; 
to, czem i jakim on jest rawdziecza on 
szczególnym łosom swego rozwoju, Lecz to, ca 
czas sprawił, czas także zmienić może, „Żiydć 
więc może się zmienić „Semita zań wedle 
pojecia rasowego bywi uważanym za coś pry- 
mitywnego i trwałego,  Mianując 
zalem ogół naszych prawdziwych, czy urojo- 
nych wad — „semityzmem*, chcą nasi wru- 
gowie przez to dat do poznania, że wady 
te są rasie naszej wrodzonemi, a więc także 
nieuleczalnemi. W ten ato sposób protestują 
oni przeciw szermierzom równouprawnienia 
żydów, twierdzącym, że zupełna emancypacya 
zmieni i złagodzi cliarakter naszego narodno, 


2. Za antytezę „żyda* mważano dotąd 
i uważa się dotychczas „chrześcijanina“, Lecz 
jeśli prawdą jest, że poważne skrzydło anty- 
semitów zwraca się głównie przeciw religii 
żydowskiej, to z diugiej strony nia da się 
przecież zaprzeczyć, że program artysemioki 
ule wyczerpuje się postulatem religijnym, że 
obejmuje raczej także kwestya społeczno- 
etyczne. Partya kntysemicka stanowi właśnie 
teu rzadki dziwoląg historyczny, leczący 
w sobie najskrajniejsze ostateczności, najbat- 
dziej krzyczące sprzeczności: radykalizm obok 
konserwatyzmu, postępowość obok watecznictwa. 


wiecznie 


Der Schames. 


„Lichtłein hat mit seiner Flam me 
„AJ die Lichter angebrannt, 
„Wird dafür das arme Lichtlein, 
„Wird der Diener nur gauamnt 


„Einsam ste t es und verlasieh, 
„Darf nicht bei den Briidera sein, 
„Leuchten darf ca und erhellen 
„Stehen muss cs nun allein, 


„Also meinem armen Volke, 
„Wie es diesem Lichtlein geht, 
„Und in seiner kloinen Flamme 
„erze s Goschichta weht, 


„Hat erhellt dan Geiat der Völker 
„Mt der Gottes — Flamme vein, 
„Mousa dafir das arme Vólklein 


„Diener jener Völker sein. 


Otóż taki galimatyssx pojęć, Bahel wlelo 
stronnych a sprzecznych ze sobą isteresów — 
musi nosić miano, która w awej ogółnikowości 
mglietości i niewyrazistości wszystko to razem 
objąć mogłoby. Takiem właśnie mianem jest 
antysemityzm, który w swej ogólnikowej 
negzeji wszystkie może potrzeby objąć i do 
wszelakiego radzaja pastulatów nagiąć się 
daje. 

3. Antytezą semitów są aryjczycy. I oto 
jaż w samej tej nazwie mieści się wskazówka 
do międzynarodowego połączenia się wszystkich 
aryjczyków przeciwko naszemu plemienin. 

4. Istnieje pewien manewr w walkach 
partyjnych naszego atulecia Odkąd rozpo- 
wszechniły się idee „wolności, równości i bra- 
teratwa", stał rię takt etyczny tak wyrafino- 
wanym, że watydzimy się jakoś brutalnej 
walki ze swym bliźnim, skoro chcdzi o prawo 
do życia. I oto jakia wynajdujemy wyjście ! 
Nadajemy walce ehurakter żywiołowy, idealny, 
uniwersalny. Wynajdujemy prawa żelazne, 
nieuchronne, nielitościwe — do walki zmusza- 
jące. Wciągamy do “alki caly ród ludzki, a 
jeśli to możliwe — także cały rozwój ludzkość. 
Nie my sami zwalczamy i 
wrajemiie, lecz idee, abstrakcye i żywioły, 
nie znoszące się razem a w ręku których 
jesteśmy tylko marną igraszką. A pod para» 
wanem tych idei, abatrakcyj i żywiołów — z 
jakąż lekkością i z jakim spekojem daszy 
oddajemy się namiętnościom zwierzęcym i 
teresom samolibnym! Im bardziej uniwersalną 
i bardziej abstrakcyjną jeat idea tem 
przestropniejszą jest ona kryjówką dla naszych 
potrzeb egointyecznych, Takimi dwoma nie 
znoszącymi mię wzajemnia żywiołami mają być 
aryjcżycy i semici, Walczyć z żydami, tępić 
konkretnych obywateli tego lub owego kraja — 
jest czemś  miemoralnem, nieetycznem, nle- 
chrześcijańskiem, lecz cóż, kiedy fatum dzie- 
jowe przeznaczyło żywioł semicki na zagładę ? 
Cóż kiedy idca ducha aryjskiego i semickiego 
wykluczają się wzajemnie ? Oto ta właśnia 
psychologiczna potrzeba  samo'ndzenia się, 
osłaniapia awych potrzeb samoluknych nimbem 
uniwersalnej, imponującej idei zadecydowała 
wybór nazwy „sutysemityzin*, 


(C. d. n.) 


niszczymy się 


KOLEJ ŻELAZNA 


w Palestynie. 


Wiele dróg prowadzi da Jerozolimy, 
Nawet z niedalekiej Jaffy można dostać się 
różnemi drogami do świętego grodn: bądź 
pieszo, bądź konno, bądź też wozem, na ośle 
lub wiełołądzie. Qd trzech lat dopiero można 
tę droga odbyć także koleją żelazną. 

Kolej żelazna w Palestynia — to jest 
zjawisko, które w każdym budzić musi żywe 
Te święte a starożytne 
miejaca, któro Jaffe oddzielają od Jerozolimy, 
gdzie na każdym kroka pełno jest drogich 
pamiątek, przemieniły się nagle w atacya 
kolejowe, w których odtąd wre życie i rneb. 


zainteresowanie, 


Gdzie niegdyś każdy niemal kamyczek budził 
remiuiscencye Listoryczne, tam widzimy teraz 
agnisko życia nowoczesnego, zacierające ślady 
dziejowych wydarzeń. 

Gdzie zaikło owo miejsce romantyzmu, 
nacechowane dziwnym spokojem a odosobnione 
od reszty świata * Uroczystą eiazę n 
szych zakątków przerywa teraz przerażliwy 
świst lokomotywy. Zapach kadzideł nastąpił 
miejsca woni dymu węgielnego. Hałas prze:u- 
wających sie wagonów kolejowych przerywa 
ciszę, w której pogrążone były święte gro- 
bowes. Szyny żelazne przerzynają teraz paje 
i dąbrowy, które przez kilkadziesiąt wieków 
drzemały spokojnie w  głytokiej 
wolne od świętokralzkiego dotknięcia topore 
lul łopaty. 


zaduwie, 


Wszystko dokoła sie zmieniło. 


Na gruzaeh sławnej a tragieznej prze- 
wznoszą się praktyczoym 
celom poświęcone budowle, i enue się cała 
Bied kolejowa, wran z szeregiem słupów tele- 
graficznych. A tam gdzie przez dziesiątki 
wieków kroczyli tylko piesi piolgrzymi, 
tylko ich radosne lub jęczące głosy przery- 
wały cudowną ciszę przyrody, (am zjawili się 
pionierowie kultury: inżynierowie i archi- 
tekci wraz z całemi armiami robatuików i 
majstrów; oni to awymi młotami i narzędziami 
pokruszyli skały. połączyli przepaście i pobn- 
dowali mosty na rzekach i jeziorach, 


azłości, obecnie 


gdzio 


Dziwne uczucia ogarniają człowieka 
wsiępujączgo na dworzec kolejowy w Jalle, 
Małe zabadowanie, moiejsze od pierwszego 
lepszego przystanku kolejowego w Europie, a 
jednak  mierównie więcej  iuterosujące od 
wszystkich dworców kolejowych całego świata 
Tak | trudno zaprawdę opisać tę różnobarw- 
ten specyficzno-paleatyński koloryt, tę 
tę kolej żelazną i ten personal 


ność, 
publiczność, 
kolejowy. 
Urządzenie samo jest tntaj jeszcze bar- 
dzo prymitywn». Pociąg osobowy składa sie 
z lokomotywy, wagonu pakunkawego, jednego 


wagonu drogiej klasy i jednego wagonu 
mięszanega. Więcej jak dwóch klas wagonów 
mie ma, Pierwaza klasa podobna do naszych 


wagonów trzeciej klasy, z tą tylko różnicą 
że jesto wiole bardziej niewygodną. Wewnątrz 
wagonu „pierwszej* klasy jest wąskie przejście 
a po obu atronach umieszczone są po sześć 
ławek : każda o dwu siedzeniach. -— Wagon 
drugiej klasy z zewnątrz przypomina nasze 
wagony przeznaczona dła przewozi wojska 
i bydła. Wewnątrz zaś po obn jego podłuż- 
nych ścianach ustawione są podlużne a wąskie 
lawki. Środek zajmuje niski. długi stół, a 
który trzeba się opierać w czasie jazdy kola- 
nami, bo przestrzeń 
ławka jest zbyt małą, 
swobodnie wyciągnąć. 


wolna między nim a 
żeby moża była nogi 


Kolej nałeży do towarzystwa fraucuskiego, 
którego interesa tak licho jeszcze idą, ża nie 
jest ona w stanie utrzymywać w porządku 
drogi i wozy. — Raz zdarzyła się, że pociąg 
pedzący w połowie drogi do Jerozolimy wzno- 
sząc slę w pewnem miejscn pod górę nagle 
eofnął się wstecz i posuwał się w odwrotnym 
kierunku prawie przez pół godziny tak. że 
nie moża go była waale wstrzymać — Dziw- 


nem jest, że przytak prymitywnem urządzenim 
dotychezas nie przyszło jeszcza do poważnego 
nieszczęścia. 

Przejazd z Jafiy do Jerozolimy kosztuje 
20 piaatrów (pierwszą klaśq GU pisatrów), 

Odległość wynosi 83 klm. 
3'le godziny, 
5 minut. Napisy na stacysch kolejowych 
przeważnie turcekia i arabskie, 


Jazda trwa 
Po drodze staje się 6 razy po 


ELI 


Z początku idzie na południa 
i poładuiowy wschód Potem zwraca się ona 
na wschód, wznosząc aig w górę w kierunku 
do Jerozolimy, położonej, jak wiadomo, 


droga 


na 


wzgórzu, — Skoro tylko podróżny wyjrżlżą 
z Jufty, oczom jego nkazuje się niemiecka 


kolonie, a następnie z6czyna się piaszczysta 
równina, spiawiająca przygnębiająca wrażenia, 
ic, nie ciągnie sie ona daleko. Pa- 
ciąg wjeżdza na sarońską równinę. Tutaj na 
lewo widnieje jeszcze jedna niemiecka kolonia, 
Gidowne jest to ustronie — ta rarońska 
sówninu, opiewaną jeszcze w starożytności 
przez poetów i prorok'w. a najlepiej przez 
króla Snlamona w jezo „Pieśni nad pieśniami”. 
Król-mędrzec porównuje swoją oblubienicę da 
kwiatka nazczkniętego na równinie sarońskiej. 
I słusznie! Mamy bowiem przed sobą calą 
maag Czarujących kwiatów. Oto kwitnie lilin 
snrolska, którą cLełpił się Salamon. Oto ado- 
nisowe kwiaty upajają cię wonią hennachej- 
skiego krzaka i w zoużeniu schylają wierz- 
chołki ku ziemi, 

Skoro lylko pociąg zostawia za sobą te 
rujską krainę, można zauważyć, że w dali 
zaczyna się już pokazywać górzysta Judea. 
Na północy wyrasta Anti-Karmej, u podnóża 
którego zuajduje się rotszyldowska kolonia 
Samarin (Zichron Jakob) a dalej wzgórze 
ze swojemi dwiema biblijnemi górami Oharizim 
i Ebarh 


Pociąg porusza się przez jakiś czas 
bardzo powoli. Tu zaczynają okalać drogę 
drzewa oliwne, Na prawo widnieje żydowska 
szkoła rolnicza „Mikweh Izrael“ założona 
w r. 169. 

Następnie przemyka pociąg koło ogrodów 
cytrynowych i gajów palmowych. Między nimi 
tu i ówdzie rozrzucone są domki. Po szerokim 
zielonym łanie pszenicznym brodzą heńnini, 
Gdzieniegdzie trafają sie pagórki, Z daleka 
widnleje wieża zbodowana jeszcze w r. 1190. 
Dalej znów pokazują sie pierwsza zwiastuny 
slawnego lidyjskiego gaju oliwnego. 

Na widnokręgu odrazn pokazuje się pół 
Z prawej strony widać osady 
umiesz- 


Na szczę 


tnzina wiosek. 
arabskie Jazur-Bet-Dedian i Sofe, 
czone na pagårkach ; ulice Ww tych osadarl. 
rozłożone są jedna nud drugą w formie terasy. 
Z lewej zaś strony zuajdują sig osady arab- 
skie El-Jahndie i Kefitna i jedna żydowska 
kolonia. 

wabi mieszkańców, Do- 
dzieci witaja. 


Hałas pociągu 
rośli kłaniają się pasażerom a 
pociąg pieśniami i okluskami. 
ciągnie się smutna pustynia, 
Niedaleko tej drogi prze- 
wiodąca z 


Opodal 
droga do Egiptu. 
rzyna linię kolejową druga droga, 
Jerozolimy do żydowskich kolonij, — Jest 


ona prostą i szeroką, ale bez cienia, hem 


roślinności. A wzdłuż Jiviś kolei żelaznej 
wszystko coraz bardziej się ożywia. Tutaj 
można już czesto napotkać długie karawany 
wielbłądów, liczne kawalkady konnych bedulnów. 

Dalej znowu pokazuje się wież arabska 
Kubab. Znajdoja sie ona w cieniu palm i 
obfituje w oliwkowe i cjtrynowe ogrody. Jako 
mieszkania głużą w tej wsi gliniane lepianki 
prymitywnego ustrojn ; nie mniej prymitywnemi 
s także studnie, przedstawiające się jako 
jemy, w których się zbiera woda deszczowa, 
Z otworów w tych lepiankach, reprczentują- 
cych kominy, rozchodzi się nieprzyjemna woń, 
nieprzyjemna wakntek używanego jako 
paliwo, auazonego nawozn. Wieś ta przyłega 
do wzgórza, a lepianki w niej akładają się 
tylko z trzech ścian, czwartą ścianę twarzy 
bowiem pagórek. Na lewo rozciągają s'ę po 
większej części pola zasiane pszenicą. Ze nimi 
— wzgórze Judejskie występuje już bliżej 
i wyrażniejj Na prawo miejscowość nsiana 
wsiami, gajami i sadami, Droga ciągnąca się 
wzdłuż linii kolejowej okolona jest płotem 
kaktusowym. 

Teraz dopiero ukazuje się rzeczywiście 
lidyjski oliwkowy gaj, Qdzie spojrzysz 
same tylko oliwki, Oliwkowa drzewa, oliwkowe 
dąbrowy, oliwkowe aleje. 

Lidyjski gaj oliwkowy! Nie, nie gaj, 
ale całe państwo oliwkowe, które ciągnie się 
w rozciągłości wielu, wiela godzia jazdy na 
prawo i na lewo, w górę i w dół, wzdluż 
1 poprzek. Nawet posiąg przerzyna w jednym 
kierunku ten gaj oliwkowy przez całą pół 
godziną jazdy. Miliony drzew kwitną dokoła. 
Gaje, gęstwiny, dąbrowy i lawy przemykają 
jedne po drugich hez przerwy. W ćrodku ciągną 
mię proste aleje otoczone parkanem z kaktusu, 
Okolica podobna do parku w  Śchonbrunie, 
jak gdyby octoczonega oliwkowemi drzewami, 
a z nadzwyczajną gracyą udekorowanego nie 
przez ludzi, lecz przez samą pizyrodę. 

Wóród takih to malowniczych a uro- 
czych okolie przemyka pociąg zwolna, jakby 
mmyślnie chcąc dać podróżnym sposobność 
przyglgdnicia się tym  wszystkiw cndom 
natury. Podróżnogo, gdy pierwszy raz prze- 
bywa tę przestrzeń dziwne opauownją 
uczucia, Boże | Otóż to jest ta rajska kraina, 
płynąca miodem i mlekiem, którą Bóg dał 
Izraelowi, a za grzechy jego znów ma ją 
odebrał. Otóż to jest kraina, w której każla 
piędź ziemi oblana jest krwią żydowską, a z 
której wypedzany naród żydowski jnż blisko 
2000 lat tnła sie po świecie, wszędzie drę: 
czony, wszędzie uciskany | — Tak | juź blisko 
2000 lat minęło, a jednak kraina ta na swoim 
uroku wcale nie nie straciła, Wciąż piękna, 
wciąż wspaniała i niezmienna — czeka na tę 
chwlłę upragnioną, aż znowu synowie Izraela 
na jej łono powrócą. Oby ta chwila niebawem 
nastapila ! M. D. 


Prawne położenie żydów 
w Rosyi. 


Rada ministrów w Rosyi wydała nie- 
dawano dwutamawy zbiór, mający służyć dyplo 
malom obeych państw jako przewodoik 
urządzeń publicznych w Rosyi. Zbiór ten 


| — ogłoszony w języku angielskim — nasi 
nspia „Stutesman's Handbook for Russia. 
Edited by the Chaueery of the commiltec 
of Ministers in troo voluma (St. Peterburg 
1806). — W pierwszym tomie tego dzieła 
+ poświęcony jest jeden ustęp prawnemu po- 
łożeniu żyłów w Rosyi, ustęp tem 
w dosłownem niemal tłumaczeniu brzmi 
jak nasiępuje : 

„Wśród obcokrajowców, zamiaszkoję- 
cych Rosyę zajmują żydzi zupełnie odrębne 
i wyjątkowe stanowisko. W epoce 
księstwa moskiewskiego było żydom prza- 
bywanie w państwie bczwarunkowo wzbro 
nione. Za cara Piotra Wielkiego nie znaj- 
dujemy żadnych ustaw tyezą"ych się żydów. 
W r. 1727 pojawił się ukuz carski, po- 
twierdzony później w r. 1742 przez carową 
Elżbietę, który zarządził zupełuc wygnanie 
żydów z Rusyi tudzież zakaz powrota 
żydów do kraju. Ala za panowania Kata- 
rzyny JI. położ nia żydów już sig zmienia 
a to mianowicie wskutek przyłączenia do 
Rosyi niektórych części Królestwa Polskiego, 
gdzie żydzi dzięki polilyce Kazimierza 
Wielkiego w znacznej osiedlili się liczbie. — 

Za Katarzyny II. najpierw wyznaczo- 
no żydom jako miejsce stałego zam eszka- 
nia pewne tylko gubernie i w len oto sposób 
ustanowiono dla nich t. zw. granicę osied- 
lenia, — Później w r. 1804 wydane zostały 
przez cara Aleksandra I. przepisy dia 
| żydów, skierowane głównie do lego, aby 
ich zachęcić do przemysłowej pracy, Kaźdy 
żyd obowiązany był należeć do któregoś 
z istniejących w państwie a nieuprzywilejo- 
wanych stanów, żydom - rolnikom udzielona 
pewne przywileję. Za to z drugiej strony 
surowo zakazacem było żydom utrzymywać 
į po wsiach szynki lub domy zajezdne. — 

W roku 1535 wydano druga, pndabną 
ustawę. Ale równocześnie i ione wydano 
postanowienia, która utrzymały odrębność 
narodu żydowskiego. — Mianowicie pozwo- 
lono żydem: utrzymywać dla eelów fiskal- 
nych, tudzież w ccla ściągania podatków 
i innych ciężarów publicznych, osobne or- 
gama t. j. kahały. Temi oto postanowie- 
niami (zmi:nionemi poniekąd w r. 1844) 
usankcycnowanym został nadal jaż oddaw- 
na istniejący system kahałów. Później 
la mianowicie w r. 1844 pojawia się nowe 
rozporządzenie względem ustanowienia dla 
żydów esobnych szkół, kosztem specyałoego 
na żydów nałożonego podatku konsumeyj- 
nego t. z. „korobocznyj zbor*.— 

Po wstąpieniu na tron cara Aleksandra 
I. kierowano sia względem żydów inną 
polityką, dążącą mianowicie do tego, aby 
z jednej strony prz z zmniejszenie ogra- 
niezeń a z drugiej stropy przez rozszerzenia 
zakresa ich praw, spowodować zlanie się 
narodu żydowskiego z resztą ludności to- 
bylczej, Głównym celem nowych rozporzą- 
dzeń było też: paciągnąć żydów do zajęć 
przemysłowych. — 

Obeenie zaś obowiązująca względem 
żydów ustawa *) dozwala żydom mieć sta- 


*) Wydana pe wstąpieniu na tron 
cara Aleksandra III dnia 3. maja 1882 
/iznana pod nazwą: „wziemiennyje prawiła * 


łe zamieszkania tylko w 10 guberniach 
Krół.stwa Polskiego, tudzież w następają- 
cych guberniach rossyjskich : Besarabskiej, 
Wileńskiej, Witebskiej, Wolyńskiej, Grod- 
nienskiej, Jekaterinosławskiej, Kowieńskiej, 
Minskiej, Molilewskiej, Podolskiej, Poltaw- 
skiej, Qzernipowskiej, Kujawskiej Cher- 
ronskiej i Tauryekiej atoli z wyjątkiem 
miast: Kijowa, Jalty, Nikołajawa i Sebas- 
lopola, gdzie mogą Żyć tylko niektórzy ży- 
dzi — kupcy. W gubernii Kurlandzkiej 
mogą mieć stały pobyt tylko ei żydzi, któ- 
rzy osiedlili się tam przed r. 1835. 

Następnie zabroniono żydom stale się 
osiedlać w miejscowościach, położonych 
bliżej 50eiu wiorst od granicy. Ustawa 
2 3 maja 18-2 zakazuje żydom stale się 
osiedlać, nabywać na własność, jekotoż 
dzierźawić lub brać w zastaw nieruchomości 
poza obrębem miast i miasteczek. W inaych 
miejscach państwa rosyjskiego mają żydzi 
prawo krótko przebywać, jeśli chodzi 
o załatwienie interesów kupieckieh. Nie- 
ograniczone prawo stałego zamieszkania 
mają tylko kupcy lazej giidy*) którzy już 
nie mniej jak 5 lat posiadają ten charakter 
tudzież ci, którzy skończyli wyższe Bzkoły 
naukowe, a wreszcia także wychowankowie 
niektórych szkół. — 

Zydzi nie mają w ogóle prawa wstę- 
powania do służby państwowej; wyjątek 
stanowią tylko lekarze w guberniach, w któ- 
rych żydzi mają prawo stałego zamieszka- 
nia. Prócz tego nie mają żydzi prawa bra- 
nia udziału przy wyborach ziemskich 
i wiejskich przelatawicieli. 


Zauważyć jeszcze trzeha, ża powyźsze 
ograniczenia tyczą się tylko żydów a nie 
karailów. (Ci ostatni bowiem używają 
wszystkich praw, jakie za panowania Kata- 
rzyny Il. przyznane zostały wszystkim 
mieszczanom rosyjskim. 

Ludność żydowska w monarchii 10- 
syjskiej dochadzi obecnie do  5.000,000 


dusz", 
M. D. 


KORESPONDENCYE. 


Lwów, 6. grudnia 1896, 


Staraniem tow. „Syon“ odhył się dnia 
5. b. m. w sali „Domu narodnego”, publicz- 
nością szczelnie zapełnionej, nraczysty wieczór 
ku uezczenin pamięci Machabeuszów, 

Na samym wstępie odczytał p. Karol 
Stand z werwg 1 głękakiem uczuciem wapa- 
niały prolog uapisany ad hoc — przez jednego 
z naszych  najwybitalejszych towarzyszy, 
(Prolog ten umieszczony jest w dzisiejszym 
numerze. Przyp, Red) Nastąpiły prodakcye 
orkiestry 80 pułku piechoty pad batutą p. 
kapelmistrza Friedritha, poczem p. Adolf 
Stand, przyjęty przez publiczność gorącymi 
oklaskami, wygłosił z zapałem mowę główną 
— krótką, ale dosadną i pełną głębokich 


*) Są to kupcy, którzy płacą za len 
tyluł podatek roczny w wysokości blisko 
1000 rubli. 


myśl. Mowę tę wykończoną również pod 
względem formy przyjęła publiczność z nad- 
zwyczajnym entuzyazmem. 
Następny punkt programa 

Joachim Thon, który prześliczne 
cygańskie“ Sarasategn z p.awlziwym atty- 
zmem na skrzypcach odegrał Wynagrodzony 
burzą oklasków mnsiał młody artysta powtó- 
rzyć częsć lej produkcył a nadto odegrać: 
„Dudziarza* Wieniawskiego. Akompuniament 
na fortepiauie (w tym wypadku niezwykle 
trudny) objął p. Zach i wywiązał się za 
awego zdania — świetnie. 


wykonał p. 
„melodya 


Nastepnie przemówił p. Salamon Schiller 
po hebrejsku, Szkoda tylko, że nie wszyscy 
go zrozumieli 

Gdy oklaski po tem przemówieniu ustały, 
wstąpiła na estradę pna Langermacn i złu- 
żyła nowy dowód swego talentu dęklamator- 
skiego Wzorową deklamacye jej ( Witwiekiego 
„Śmierć Machabruszów*) wynagrcdzila pu- 
bliczność freaetycznymi oklaskami co Apowo- 
dowało pnę Langerman do wygłoszenia dru- 
giego wiersza (Ujejskiego : „Koniec Sodomy“). 

Po tej dekłamacyi odegrała pna Zofla 
Steinmetz na fortepi"nie po mistrzowsku i z 
nader głębokiem zrozumieniem sonatę cis-moll 
Betloyena. 

Następnie przemówił ua zakończenie p. 
Dr. Zipper, który ekreślił w dobitnych sło 
wach znaceenie obchodów machabenszowskich. 

W końcu odegrała orkiestra 80 p. p. 
marsz, ułożony na tle motywów żydowskich. 

Nastrój, jaki panował podczas całej 
uroczystosci — był nadzwyczaj podniosły, 
a sukces "pod wzgledem moralnym i materyal- 
nym — zupełnym. 

Po wieczorku odbył wię w lokalnościach 
tow. „Syon* komers, w którym wzięła wlzisł 
znaczna ilość osób, a który przeciągnął sie 


do późnej nucy, 
8. M. 


Kraków, 30, listopada 1506 


młodzieży kan- 
20. listopada 
odczyt p. t. 


W tutejszej „Czytelni 
dlowej w. m,“ wygłosił daia 
1896 p Dr. Radolf Frühling 
„Program ayoniatów*. 

Zarówno temat jak 
sprawiły, że w oznaczonej godzinie 
była szczelnie zapełnioną. 


i osoba preleżenta 
sala jnż 


Prelegent podzieliwszy swój odczyt na 
trzy atreścił przedewszystkiem 
przejścia historyczne i początki równoupraw - 


części — 
nienia żydów, następuie obecne stosunki żydów 
i kwestyg żydowską a w końca cele i dążenia 
partyi syońskiej, 

Świetny styl i przekonywojąca argumen- 
tacya uznanie obecnych a 
jakkolwiek już z góry p. Dr. Fiübling za- 
znaczył, iż odczyt jego nie ma wcale celu 
agitacyjnego, mimo to wątpić nie można, że 
odczyt ten zjednał nam niejednego now:go 
towarzysza, 


znaluzły gorące 


W dyskusyi zabrał głos niejaki Hecker 
(socyalista), jednak wywody jego jakoś nie 
umiały trafić do przekenania. Poglądy swoje 
objawili również pp. Feldmann, Weisberg, 
Lntwan i inni 


A = 


W toku dyskasyi sprostował p Dr, 
F iibling mylne wieści o sprawie naszej, które 
od czasu do czasu ogłasza tot. „Dziennik 
krakowski“ za przewodem lwowskiego „Dzien- 
nika polskiego“. 
5. P. 


Stanisławów, 4 grudnia 1896. 


Na dnia 29. listopada b r odbył się 
staranjem towarzystwa „Erez Israel“ w sali 
kanyna mioszczańskiego wieczorek machabe- 
uszowski, który przew yższył nawet najśmielsze 
oczekiwania tutejszej publiczności. Na szcze- 
gólniejszą wzmiankę zamlugują z nader dobo- 
rowego programu; mowy pp. Wittelsa i Tau- 
besa, deklamacya niemiecka p Halperna a 
hebrejska p Bertischa, dalej produkcye wyko- 
nane przez członków stowarzyszenia 
i słowo końcowe p. Viertla, a wreszcie solo 
fortepianowe wykonane przez panią Bodenstein 
i golo skrzypcowe wykonane przez p. Jonasa, 
Te dwie ostatnie produkcyc odznaczały się 
— rzec można — prawdziwym artyzmem, 
Publiczność nie szczędziła objawów zadowole- 
nia z powodu pięknego obchodu, 
głównym inicyaterem był p V'ertel. 


chór 


którego 


KRONIKA. 


Matki niektórych wychowanków 
zakladu sieróŁ skarżą się, Że ich dzieci for 
malnie marzną w nacy Sypialnia dzieci 
jest bowiem izbą bardzo wielką (a mimo to 
jest „pani dyrektorowa* tik oszczędną, że po 
paleniu w pi-eu vedle jej wskazówek sam 
piec nawet nie jest cieplym. Czasem tylko 
udaje się wychiwaakom „ukraść* kilka polan 
drzewa i wiożyć potsjemuia do pieca. — Cie 
kawi tylko jesteśmy, czy w mieszkania p 
dyrektoru, który ma wolny opał, także tak 
jest zima», jak w sypialui wychowanków? .. 

Daa 5, grudnia 1896 odbyl się w zakładzie 
slerót żydowskich wieczorek  patryotyczno- 
palski — ku nczcze Macha be- 
uszów. gdzie po przemówienia kaznodziei 
templowego (o właściwem znaczeniu tej uro 


tutejszego 


czystości), śpiewała i deklamowała tnłodzież 
same jearemiady z powodu u- 
padku Polski 


Kronika fiteracha. 


„Makabeusze*. Napisał Natan Szyper 
Kołomyja 1896. Nakładem stowarzyszenia 
nauczycieli szkół fund barona Hirscha. 

Jest to ċzwarta z rzędu książeczka, wy- 
dana nakładem stowarzyszenia a pierwsza, 
która ua ocenę zaałoguje, trzy poprzednie 
są bowiem .— zdaniem naszem — niżej 
wszelkiej krytyki, Pierwsza jest 
bsrdzo kiepską przeróbką powieści 
Cheder znr Werkstätte” Friedłindera, druga 
enchnie duchem znanych żargonowych „maażes”, 
a trzecia znów żywcem jest wyjęta z dzielka 
Spitzera. 


„Vom 


(mie wie tez slbo w ogóle 


W żywych barwach i wa formla dle 
dziatwy przystępnej udało się p. Szyperowi 
í pisać historyę żydowską aż do zwycięstwa 
Machabeuszów, a to wszystko za pośrednict- 
wem ojca rodziny, który 


dzieciom, jakie mają znaczenie świeczki cha- 


opowiada swoim 


nukowe. 
Nie wszystko jednak w tej książeczce 
nam się podoba Na str. 11. pisze autor : 


„Bóg ulitował sie nad |ndum swoim i zesłał 
im pocioszycieli Byli nimi prorok Ezechiel 
i Jezajnaz drugi 


Dziecka ortadoksyjnych rudzieów, dla 
kórego książeczka p. Szypera się tak sama 
nadaje jak dla dziecka rodziców postępowych, 
opowie to swojemu njeu, który zna biblig w 
oryginalnym tekście hebrajskim, a nie czytał 
ani Graetza ami innego krytyka biblijuego, 
wie wiedzieć nie 
chce o jakimś Jezajaszn drogim; cóż tedy laki 
ojciec powiedzieć może o książeczee, której 
autor nie wierzy, że jeden i ten sam Jezaja'z 
pisał całą księgę ? Qzy on nie powie swemu 
dziecku, że tak jak nie istniał jakiś drugi 
Jezajasz, tak sama też cała treść kaiążcczki 
mie jest pras dziwą? — A wszakżeż autor 
mógl to wszystko łatwo ominąć, gdyby był 
wymienił imię proroka Daniela w miejsce 
drugiego „Jezajasza. 

b, Szyper używa wszędzie 
„żyd, a tylko dwa razy wyśliznął mu sie 
z pod pióra WYTA% 
izraelita’, co nas uderza a ta mianowicie 
z następującej przyczyny; Kiedy pokolenia 
Efraim ua czele innyóh pokoleń Izraela oder- 
walo się od Rebaheama i utworzyło osobna 
państwo „izraelskie“, zjednała się res/ta po- 
koleń (Juda, Benjamin, część pokolenia Lewi, 
a według niektórych także i pokolenie Szy- 
mon) pod hertem potomka Dawidawego, two- 
rząc państwo „indzkie* czyli żydows kle, 
Pierwszy król Efraimitów był Jerobeam, który 
zaprowadził b ał woch walstwa w swojem 
państwie i od unego czasu już się Izraelici" 
nie nawrócili więcej nigdy do prawdziwego 
Boga, aż nareszcie zostali wypędzeni ze swego 
kraju i zlali się z innymi narodami. poćzeiu 
zginęli bez śladu Tymczasem zachował się 
u pokoloń judzkich czysty monoteizm aż do 
dzisiejszego dnia, a jeżeli popudli kiedyś na 
krótki ezas w bałwochwalstwo, to działo sią 
to li tylko pod wpływem „Tzraelitów". W 
średnich wiekach również nie znalazło pojęcia 
„żyd* sympatyi n społeczeństwa europejskiego, 
wobec czego nazwali naa niektórzy chrześci: 
janie „Izraelitami*, ale nas ze uczucia Big 
wzdrywają, jeżeli się mas tak mianuje, iden- 
tyfikuje się nas bowiem przez to z owymi 
bałwochwalcami, z owymi odszczepieńcami, a 
których wyżej byla mowa, podczas gdy miano 
„żyd“ nie znaczy „szachraj* lub „lichwiarz*, 
jak to niektórzy sqdzą, ale oznacza raczej 
wierność dła zasad monotejzmu przez 3000 


lat, mimo ncisku i prześladowań. 


W . całości przedstawia się praca p. 
Szypera bardzo dobrze, a w porównaniu z po- 
przedniemi wydawnictwami stowarzyszenia 
maućzycłeli szkół hirszowskich jest ona dziełem 
po mistrzowsku wykończonem ; szpeci ją jednak 
tylka konie:, który nikogo — naszem gdanjem 


wyrazu 


— może mimo woli — 


— zadowolić nie może. Opiewa on: „Gdy 
ojciec skończył, ogólna radość malowała się 
na twarzach małej gromadki. Z wdzięczności 
dzieci ncałowały ręce ojca, a Józia zawołał : 
Tatusiu, gdy dorosnę, zostanę żołnierzem, 
abym mógł bronid swego narodu* .. Ojciec się 
na to „dobrotliwie nśmiechnął* i palnął kilka 
frazesów w furmie obrany, jaka nam twraz ma 
być potrzebną, aż zakończył hymnem po- 
chwa'nym na cześć barona Hirscha |... Braciom 
naszym „polakom w. m.* koniec taki absola- 
tnie podobać się wio może, jeżeli jest w nim 
mowa o narodzie żydowskim, a nam by 
się daleko lepiej podobało, gdyby ów ojciec. 
który w calej książeczce dobrze i do rzeczy 


przemawia, nie był się zbłamował na samym 
ostatku 

Szanujemy hardzo pamięć niezrównanego 
filantropa, ale machinajne wciąganie jego 


imienia tam, gdzie nawet nie ma do lego po- 
trzeby — podobać się nie moża i nia powinna 
nawet tym, którzy go ubóstwiają. 

bdr. 


Spremy partyjna. 


Szanownych Towarzyszy na prowincji, 
którym powierzone zostały bloki na fun- 
dusz partyjny, telegramy, bro- 
sznry agltacyjne i kalendarze 
proszę a rychłe złożenie sprawozdania kaeo- 
wego i o przysłanie starych bloków, poczem, 
natychmiast w nowe zaopatrzeni zostaną. 

Skarbnik komitetn wykonawczego. 

Listyipieniądze adresować 
należy na ręce p. Adolfa Standa, 
Lwów, u! Wałowa l. 21. 


Na fundusz partyjny zło- 
żyli we Lwowie: Pp. Reiss 20 et,, 
Dr Gabel 10 ct., Dr. Zipper 10 ct, Br. 


Grinberg 25 ct., Pordes 5 ct., Fischer 15 ct., 


Laufer 10 ot., Margwies 10 ct, Goldberg 
20 ct, D. H. Tieger 60 ct, Korkia Ad. 
25 ct., A. Stand 15 ct., Rapp 10 ct, Stern 


10 ot., Post 10 ct, Fein 5 et., X. X. 8 ct, 
B. G et, Y. 4 ot., Sofin Porjes 20 ct, Klara 
i Ewa Kranz 25 ct., zamiast telegramu na 
wieczorki machab. w Krakowie, Rzeszowie, 
i Tarnopolu złożył Wydz. tow. „Syon“ we 
Lwowie 75 ct, zamiast telegramu na ślub 


p. M. Ewingera z pną Tońcią Opper w Zło- 
ezowie złożyił po 25 ct. pp: Dr. Gabel, 
Silberatein, Adulf Korkis, J. Reiss, Jak. 


Korkis, P. Pordes i tow. „Syon* we Lwowie, 
dalej złożyli Grünberg 5 ct, X. Y. Z. 10 0t, 
Prach 5 ct, B. Pordes 15 et., Wittlin 5 et, 
Siand Karol 60 ct, Buchstab 10 et., Hittner 
20 ct, Stand 10 ct, Korkis Jak. 10 ct, 
R—e 20 ct, Mayer 6 ct. i Hansmann 10 ct. 

W Krakowie (przez p. Maxa Lu- 
blinera) Wni: adwokat Dr. Agatsteiń 1 zł., 


Dr. Fiübling 50 ct, Dr. Pader 50 ct, Dr. 
Kornhiinser 50 et., Lubliner 10 ct. 
W Kołomyi: Wni Ścharf Jos. 


M. Ruthfeld 10 et., 
zebrane przez p. 


10 et., Hammer 50 ct., 
Marek Rohatyn 25 oi., 
Jóbla Taubesa 1 zł 15 ct 
W Kamionee 
(przez p. Izaka Riirgera) Klara Bürger 50 ct., 


strumiłowej 


et A 


Anna Schreiber 50 ct., Anna Reb 25 ct., 
Jakób Reb 10 ct, X. 10 ct. 
W Nadwórnie: Juda Jekel 5 et. 
W Sokalu: pna Regina Mendrocho- 
wiem, 


OD ADMINISTRACYL 


Potwierdzamy odbiór przed- 


płaty następującym szan. abo- 
nentom: 
Za 2 lata: Wny Dr Lazarz Zipser. 


Za rok: Szau, Czytelnia żyd, „Dorsche 
Wada”, Wny Fuukelstern Józef, Oredit & 
Spar- Verein 

Za 3 kwartały: Woy Weissberg 
M. 

Za pół roku: Wni Dr. Binder 
Joach., Dr. Szteneel Bero., Lauterbach Feiwel, 
Bienstock Majer, Stow. „Tikwath Israel*, 
Hüttner M, Dr. Traun J., Gruder M., Po- 
meranzówna Rozalia Chameides Zuzanna, 
Dr. Eldelberg Herman,  Rolatyn Marek, 
Krebs Juda, Friedmann Mendl 

Za kwartał: Wni Geschwiud Jak., 
Faden M, Goldberg Herm., Pomeranzówna 
Laura, Dogilewski, Dr. Lebrfreund Jakóh, 
Tiówenthal Herm., Finsterhusch Wilhelmina, 
Towarzystwo „Esras Israel“, Berger Max, 
Dr. Waldmano. 

Za miesiąc: Wna Garfunkel Mina. 


Na fundusz „Przyszłości* 
złożyli: Wni W. K. 15 ct, E. P. 50 ct., 
Mendrochowicz | zi.. bracia Ringel zamiast 
telegramu z okazyi zaręczyn p. Dra Gerszona 
Zippera z pną Manią Korngoldówną 25 ct., 
Dr. Traum 60 ct., Grünberg Bronisława 
50 ct., pna Pepi Rohatyn 10 ct. 


NADESŁANE, 
Podziękowanie. 


Wydział towarzystwa „Syon* we Lwo- 
wie wyraża niniejszem serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy przyczynili się da uświet- 
nienia oabchodn Machabenszowskiego, który 
miał miejsce w dniu 5 grudnia 1896 

W szczególności dziękujemy pnom : 
Langermann i Steinmetz za deklamacyę wzgl, 
koncert na fortepianie, Wnemu p. Friedriehowi 
c. i k. kapelmistrzowi 80 p. p. za osoblste 
kierownictwo orkiestrą wojskową, pp. Thonowi 
i Zachowi za koncert na skrzypcach wzgl. 
akompaniament na fortepianie, pp. Karolowi 
Standowi, Adolfowi Standowi i Salamonowi 
Schlllerowi za to, że nalali całemu obchodowi 
właściwą cechę syońską. 

W końcu wyrażamy także podziękowanie 
pp. Faldsteinowi i Rosengartenowi za skrzętne 
ich zabłegi okolo urządzenia wspomnianego 
obchodn. 

Lwów, 6. grudnia 1596, 

Za Wydział tow. „Syon“. 
Zipper. Korkis. 


xA 


OGŁOSZENIA. 


Lydowski kalondarz Indowy 
II. rocznik (51 i 57) 
jest do nahycla za 30 et. 


Adres: Wydawnictwo żydowskiego kalendurza 
ludowego we Lwowie, 


Dra Theodora Herzla 


„Der  Judenstaat” 


jest do nabycia w tow. „Byon* 
wa Lwowie i w redakcyi czasopisma 
„Haam* w Kołomyi. 

Cena egzemplarza: niemieckiego 
25 ci, Żargonowego 25, et, 


Nauezyciel 


języka hebrejskiego 
poszuktje 


LEKOY J 
— pod umiarkowanymi waruukami, — 


Łaskawe zgłoszenia pod adresem: Leon 


Behorr pl. Halicki 1. 7 


DROGUERYA 


Henryka EFreudmanii 


Lwów, Rynek I. J0, 
poleca taniej niż wszędzie 
materyały apteczne, waty, bandaże, opatrunki 


chirurgiczne, przyrządy dla chorych, koniak 
malagi i artykuły toaletowe. 
(of chi 
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zamawia się pod adresom ; 


A. Stand, tmów, ul. Walwa l. DL 


Cena 
w Jednej szpilki 30 et. z przesyłką 37 ot. 
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se Bardzo ważne doniesienie! "Jm 


Wysokie c. k. Ministerstwa Handlu w Wiedniu nadało p. M. Frcilichowi, banda- 
żyście specjaliście, we Lwowie dnia 25. czerwca 1895 r. do |. 2237 Patent na 
wyłączny wyrób ulepszonych bandaży jego własnego pomysłu — o czem Szan. 
P. T. Publiczność powiadamia się. 
M, FEREILICH 
hbandażysta - spacyaliata 
mieszka wa Lwowie, przy ul. Szpitalnej 1. £. 


Niesie radykalną i pewną pomoc w najci tarzałych wypadkach prze- 
pukliny wszelkiego rodzaju, tak dja pan jak | dla ETG z * możliwo wpełnega 
uleczenia bez oparacyi i bəz lekarstw, ODU metodą i owem zastosowaniem najod- 

lniejszych bandażów, wskutek k nych wypadków uratowany 
ńwisdeotw i podziękowań o ted dowodzi ad znanych osib œ kraju jak od: 


r neentego 
SIS A EA ZWI VA 
W. ks, Rudolfa "Wagi, gwardjana w Przeworsku, 
ws Lwowie. — WP. Jana Dutkowskiego, emery 
domu ubogich chrześcjan we Lwowie. 
Zamaratynów i od przeszlo 1000 innych osób, k 
Czasopismo „Nowa Epoka* “zani 
trełci artyku! : 


„©. k, radcy 
akowskiego, proboszcza w Pławiu. 
— WP. Alfreda Tojarskiego, inżyniera 
md. podatk, — WP. Jana Nowaka, dyrektora 
P. Jà Naciurkiewicza, radnego gminy 
ego zdrawie odzyskały to też 

z ostatnich numerów następującej 


rz przez ni 
a w jsinym 


„Nemo propheta la patria". Jedną z najwiękozych plag, zawisłych nad ludzkością 
jest bez zaprzeczenia przepuklina, choroba straszna i ka. Tysiące ludzi ulega rupturze; 
„Bruch* grasuje zarówno Wsród u wych i robotników, mającvch do czynienia 
z zpaczi ejszymi ciężarami, jak w . Wapówzesna chirurgia w gwałtowniej- 


szych wypadkach wywoętrzema się jelit posilknje 
które niestety odstruszają od lec się uawst konaj 
Lekarzy apecjajistów, poiwięcających sig zawodowo wyłącznie loczenin przepukliny 
nie mamy u nas w WE Nia ma rutynownnych rąk mających w palcach oprucz mechanicenej 
rutyny nubtelne czucie, za którego pośrednictwem bez operacji zdolalby leczący wprowadzić 
z łatwoicią jelita wywaytrzone do jamy brzusznej. lutyna i subtelne czucia w brzuśćcach 
puleńw, potrzebne do łatwego umiejscowienia jelit, nio iarczają wazakdn do radykaln=ga 
wyleczenia przepakliny. Dalszym warunkiem niaorlzownym skute. kuru jest unnejętne 
przystosowanie odpowiednego do danej ruptury bandažu, zunplikowenego zmax po ezczęśliwem 
wprowadzeniu jelit do ja: y brzusznej 
Niejeden łekarz wie doskonale, nkładu hander byłby najodpowiedni m 
dla danego chorego, wazakże bandażysta nia zdala odtworzyć my ego dokiadoro i sporziydzić 
jota w jotę według wakazówek leku 
Lekarz zaś, ui» będąc sam bandwż 
Ogół miga” cierpiących na ruplury 
dowolność Kntazji bandażyatów. 


i niebezpiecznemi wperacjami, 


} bandažu przepuklinowego również nie wykona. 
jst zdany nu łaskę bezporadnych lekarzy i na 


Jandaż uniwersalny nigdy nie odpowiada jndywidualirmowi ruplwy i nadzw; 
utrudnia leczenio choroby, która się komplikuje i przeci 1 jeszcze z tegu powodu, że albo 
jelita udało się umiejscowić przez wgniatan 6, alvu posdkoweno sių przytem op racją 

Około roku 1865 mlody człowiek M. Wreilicu urodzony w W. Ks. Krakowskiem, 
zaczął przemyśliwać nad leczeniem tej znej choroby i wpadł ow myśl, że wpniatanie je lit 
przes raptus do jamy brzusznej nic nie daje, przero bezładne wciskania jelit musi być 
sz. odliwem i niebezpiacznam. Jożeli za: ta wywnytrzają się z jam brzusznoj hy; wikin- 
nia i nie przerywając sie, to łatwo je wprowadzić napowrót. byle wyczuć palcami odpowiedne 


przedlużenie jelit i umiejscowić je krok za krokiem J 
Mło izieniec rozpoczął sprawdzać doświadczalnie swoje 
doiwiadczeninoh zdobył cz amiejętn 


nostajoym ciągiem. 
przypuszczenia i po licznyah 
ttrzosych jelit. 


Nia było ani jednego najcięż w którym Fyoilivh ie zdołałhy 2 zwykłą sobię 
łatwością wprowadzić wnetrza 06 właściwe, Z nadzwyczajną zręcznością uprawia 
jacy REI uczonych fuchowsów, wyczuwająo brzuśćcami paleów odpowiedni moment jelit, 
wyprowadził je szybko w jamg HrzuBzną i op: 20wy wał rupturo 

Freilich nio mogąc zostać lekarzem, został |andnżystą 

Wówczas poczęli przybywać doń tlumnie chorzy, żądając odpowiednik bendeżów. 

Byli to ludzie, nciekający przed aca im bieuniknioną opera Nieopatrzeni, 


» wywnętrzeniem żądali od bum 


ty bancdażu. Freilich, aby módz podjąć się sporządzenia 
odpowiedniego bandażu, śmiała biał się do rzeczy i wprowadziwszy jelita wyczawał wszystkio 
cechy danej ruptury, do której natychmiast przystosowywał specyulny bandaż. Na ectki wy- 
pudków w ciqgu bliska Int 30 ni zdarzył s'e Wreilichowi ani jeden wypndek śmiertelny. 


je ztiegali się ludzia do eudotwórczego bandażysty, który nietylko wdziewał 
chorym bandaże, lecz juk już powiedzieliśmy, w r potrzeby wyrewadzał jelita do jamy 
brzysznej, opatrywał w bnndoż przepuklinę i edpowiedniem pouczeniem chorego jat ma 


w bandažu aig zachowywać, wkrótce wracn] ludziom zdrowie i człowieczeństwo. 
Czlowiek ten w.budzujący szcz iy podeiw sumienuych lekarzy, ratował chorym 
nawet wówczas, gdy lekarzy już nie abiceywali choremu Żadnego maiunku i żadnej n 
Często utlaremniuł on potrzebę ciężkiej operacji, do której a nietezpieczej 
życa chorego już miana przy. 
Znsjący Frerlicha lekarze zapraszali go do 
ncści przeprowadzenie ciężkiego procesu umiejscowienia jelit 
klienta. 


twem 


chorych i polecali mu w swojej obec- 
i prawidłowego obanilażcwania 


Liczne świadectwa lekarzy. setki listów wdzięczności i uznania, wreszcie sumienra 
taklyka Weilicha, który w ostatnich latach swojej praktyki nigdy nie przystepywał do chorego 
w nieobecności dyplomanowego lekarza. 

Byliśmy naccznymi świadkami skutecznych kuracji Freihcha, 
cami nratował od śmierci i kalectwa ojca rodziny, czeladnika 
trzech leka-zy, dra Krobiekiego, dra Weigl» i dra Brzons. 

Jest to dabitnym dowodem, ża w hraju naszym, możemy znaleść wielu dobroczyńców 
ludzkości i bez dyplomów, którym si; uznanie nnieży. 

P. Freilich pocieszać sę jednak może zgłoskami dozgonnaj wdzięczności, któremi 
zapisał się w setkach serc, którym nrutuwnł zdrowio a nawet życia. 

Nie będąc kompsteatnymi w sprawach lekarskich, nie mamy prawa >alecań kura- 
cyjnych zdolności p. M. Freilichs, wszakże ze wzgłędn na kilkaset dwiadectw i listów nznania 
górąca polecamy go cierpiącemu ogółowi jako aicymistrzowskiego b nóażystę. — M Freilich 
etale przebywa w2 Lwowie, mieszkan przy nl. Szpńtakrej |. 4. A, róg ulicy Blonecznej. 

Artykul ten ze wzgleńa na jego treść i wartość przedmiotową, przedrukuwnjemy dle 
użytku ogółu. Przy tej sposobności notujemy, że na wystawie krujogej uzyskaly wyroby 
hapdażów M. Freilicha najwyższe uznanie. 


Przed kilku miosią- 
piekarskiogo, w obconości 


Z kancelaryi ogłoszeń „Impresa” we Lwowie, Sykstuska 30. 
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„NEUE REVUE*. Die Wicner Wo- 
chonachrirt für Politik, Wissenachaft und 
öffentliches Leben. Nene Revue" veröffentlicht 
io Heft Nr. 49 (VII. Jahrgang) vom 2. 
December 1506 folgende Anfisiitzo : 

H. Beruth: Oesterreichische Staate- 
bahn»n, A Milłer-Gnttenhrnnn: Das Rai- 
mund-Theater, (XIIL XIIL), K. Rieitren , 
Der Schillerpr:is, J. Pap: Künstlerhaus: 
P. Margueritte: Der Vollbart, "Theater und 
Literatur, Miviatarbilder aus der Zeit, 


Vierteljähriger  Abonnementapreis mit 
Porto fi, 195 (Mark 8:50). — Probehofta 
dieser Zeitachrift, die allen Freunden einer 
ernsten und anregenden Lectüre bestens 
empfohlen werdeu kann, gratis durch allo 
Bucbhandiuugen ung durch dia Expedition 
Wien, I, Wallnerstrasse Nr. 9. 


Die Abonnements beginnen am i. eines 
jeden Monats, 


HAMAGID L ISRAEL 


in Krakau 


ist die einzige hebrkische Wochenschrift in 
Europa für simmtliche Interessen des Juden- 
thuma nod der jiid, Literatur. Er zeichnet sich 
durch die Vielseitigkeit eines Styls vortheil- 
haft aus, Er enthält eingehend 
objectiven Betrachtungen über slle Zeitfrage:, 
Original-Correspondenzen und Neuigkeiten ba- 
rufener Schriftsteller ans allen Ländern 
wissenschafrliche Abbandlnngen aus dem Ge. 
biete der jüdischen Literatur und Geschichts 
Recensionen nen erschienener Werke, literarische 
Notizen u. dgl und einen besonderen belle- 
tristisehen Theil (Fenilleton) Neu eiutretende 
Abonnenten erhalten die bisher crachienenen 
grösseren Artikel in einem Sonderabdrucke 
gratis zugeschickt. Der Abonnementpreis beträgt 
fùrs Innland 6 f., fiira Avaland 8 fl, 


Adresse ; Redaction des „Hamagid* Krakau. 
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